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DWIE WYGRANE PO 5 0 0  DOLARÓW
padły w dnia 1-go marca 1930 r. na dolarówki, zakupione na rały w Banku 

Zaliczkowym i Kredytowym w Krakowie, Nr. 316665 i 995230.

Ł t s t a  c i ą g n i e ń
(bez zobowiązania)

wylosowanych w dniu 1 marca 1930 r. obligacji premjowej 
pożyczki dolarowej. Serji II 5%•

Ciągnienie XXV.
40.000 dolarów —  Nr. 595202,

8.000 dolarów —  Nr. 555320,
3.000 dolarów — Nr. 451741, 668680, 626371,

1.000 dolarów — Nr. 601167, 486097. 758914, 639701, 316845 
500 dolarów —  Nr. 144165, 639409, 316665, 68136U, 486481, 995230, 
445969 .934497 .20159 , 184031.
100 dolarów —  Nr. 375445, 134450, 698391, 585730, 794078, 224965, 
891219, 67124, 131675, 41507, 868968, 418213. 274849, 147453, 674754, 
250747, 632059, 780274, 116924, 63684, 16296 774995, 750717, 45989,
125587, 875152, 457556, 464928, 586916, 557493, 856870, 5o3925, 56o802
920988, 939047, 33059, 814411, 591028, 9S780o, 487708, 403257, 599008, 
819218, 833104, 315600, 641823, 291077, 516209, 369729, 772926, 580444,
649863, 544473, 654373, 935015. 12090, 165895, 82897, 146253, 98360,
939816, 92924, 673320, 765375, 500754, 257583, 646117,532978,169790, 
516997, 5715, 885889, 922038, 768525, 224b99, 194088, 605319, 989458, 
380696, 836160.

Ubezpieczenie na życie
W m iarę rozwoju cywilizacji i kul- J 

iury, rośnie  również dążność  j e d ­
nostek i społeczeństw  do stabilizacji 
warunków życia, do uniezależnienia 
tych warunków od  kataklizmów 
i katastrof. J e d n o s t k a  stara s ię
0 stworzenie dobrobytu dla siebie
1 swej rodziny i o uniezależnienie 
tego dobrobytu od przypadków lo­
sowych. Rozwój zaś form spo łecz­
nych, naginając s ię  do potrzeb je d ­
nostek, stworzył spec ja lne  instytucje 
dla stabilizacji warunków życia je d ­
nostek. Jedną z tych form jes t  ubez­
pieczenie. Jednostka, chąc byt swój

1 i rodziny utrzymać stale na wysokiej 
stopie  i chcąc  uniezależnić normalny 
tryb życia od przypadków losowych, 
od chorób, śmierci, s tarośc i i t. p. 
ubezpiecza się  — i przez pewien 
z góry określony czas oszczędza 
pewne, s tosownie do swej stopy — 
kwoty miesięczne. Tą kwolą mie­
sięczną okupiła sobie  jednostka  
spokój i bezpieczeństwo przed przy­
padkami losowymi, zapewniając so ­
bie i rodzinie stałą s topę życiową, 
której już żaden  przypadkowy czyn­
nik zniweczyć nie może.

Urządzeniem, które jednosikom

taką gwarancję  umożliwia je s t  ubez­
pieczenie na życie.

U bezpieczenie na życie odgrywa 
we współczesnych stosunkach g o ­
spodarczych bardzo ważna rolę — 
i je s t  miarodajnym miernikiem roz­
woju dobrobytu ludności danego 
kraju oraz jeg o  kultury gospodar­
czej. Sprawdzaniem  tego poglądu 
są  Stany Zjednoczone Ameryki Pn., 
gdzie panuje największy na świecie 
dobrobyt powszechny i gdzie ubez­
pieczenie na życie ma największe 
z a s t o s o w a n i e .  Suma tamtejszych 
ubezpieczeń na życie jes t  trzykrot­
nie wyższą aniżeli w reszcie  świata.

Jest zupełnie jasnem . że w kra­
ja ch  gospodarczo  rozwiniętych ma 
ubezpieczenie na życie bardzo sze­
rokie zastosow anie. Ubezpieczenie 
to jes l  bowiem jedyną formą um o­
żliwiającą jed n o s tce  ustrzeżenie sie 
bie i swej rodziny przed przypad­
kami losowymi — przed śmiercią, 
s tarością , bezrobociem, chorobą itp.

W  sam em  już przytoczonem okre­
śleniu istoty ubezpieczenia na życie 
zawiera s ię  głęboka prawda, która 
czyni z takiej instytucji urządzenie 
w życiu społeczno-gospodarczcm  
nader ważne. 1 pod tym względem 
wyprzedza ubezpieczenie normalne 
formy oszczędzania, gdyż ta dopi­
suje jedynie wtedy, gdy dana je d ­
nostka przewidziany okres czasu 
przetrzyma. Ubezpieczenie działa 
nawet w tym wypadku, gdy n ieprze­
widziany c ios losu dos ięga  jednostkę  
już u zarania jej pracy przewidu­
jące j.  Ubezpieczenie w pewnych 
mom entach ustępuje jednak  o szczę­
dności, a mianowicie jeśli  chodzi 
o kapitalizację wkładek, wykazują 
wkładki ubezpieczeniowe s tupę ka- 
pitalizacyjną znacznie niższą aniżeli 
przy wkładkach oszczędnościow ych
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uwzględniając nawet ryzyko aseku­
racyjne.

O statnio dala się zauważyć pew ­
na forma ubezpieczeń, łącząca typ 
wkładek oszczędnościow ych z ubez­
pieczeniem  na życie. W P o lsce  for­
m ę taką rozpow szechnia ze znąez- 
nem powodzeniem Bank Zaliczkowy 
i Kredytów y.

Praktyczny amerykanin potrafił 
doskonale ocenie znaczenie ubez- 
czenia na życie. Rozumiał, że w ten 
sp o só b  uniezależnia siebie czy ro ­
dzinę od  wszelkiego rodzaju przy­
padków, jak ie ze so b ą  niesie los — 
życie.

Pozatem  praktyczny Amerykanin 
doskonale rozumie, że ubezpiecze­
nie na życie daje  mu cały sze reg  
wygód, a  m ianowicie11. w zm aga jego 
k redy t osobisty, gdyż pożyczający  m a
0 w iele więcej zaufan ia  do d łużnika, 
k tó ry  jest ubezpieczuny, gdyż wie, źe 
śm ierć jego nie grozi mu u tra tą  w ie­
rzy telności. 2 . Polisa daje się użyć jako 
kaucja , lub zastaw . 3. Na polisę może 
w każdym  czasie zaciągnąć pożyczkę.

Nie na tern jednak  kończy się 
dobrodziejstwo społeczne, jakiem 
bez kweslji jes t  ubezpieczenie na 
życie. Poza  znaczeniem tego urzą­
dzenia dla jednostek  — ma ubez­
pieczenie życiowe kolosalne zna­
czenie ogó lno-gospodarcze . Ubez­
p ieczenie przyczynia się do s tab i­
lizacji gospodarstwa, któreby były 
skazane na zwinięcie ze śmiercią 
właściciela i kierownika. Wypłata 
sumy u b e z p i e c z o n e j  umożliwia 
spadkobiercom  zastąpienie straty
1 dalsze prowadzenie danego go ­
spodarstwa, warsztatu, sklepu czy 
przedsiębiorstwa. U b e z p i e c z e n i e  
więc umacnia podstawy g o sp o d a r  
stwa krajowego.

A jako  pewna torma oszczędnośc i 
powoduje ubezpieczenie wzrost o sz­
czędności, przyczyniając się  do 
upłynienia gotówki w kraju i do 
zwiększenia bogactw a krajowego.

Ubezpieczenie poza tern, ucząc 
ludzi oszczędnośc i ma wpływ na 
umoralnienie społeczeństwa, stwa­
rzając zdrowy typ obywateli.

Akumulacja zaś kapitałów z drob­
nych sk ładek uD ezpieczeniow ych  
w tow arzystw ach ub ezp ieczeń  czy  
instytucjach kredytowych ma w iel­
kie zn aczen ie  dla rozwoju stosu n ­
ków ekonom icznych kraju, gdyż ka­
pitały te, które w znacznej m ierze  
IkwiłyDy rozdrobnione w różnych  
zakam arkach b ezow ocn ie , nabierają  
znaczenia  dla gospodarki krajowej, 
gdyż stwarzają tani kredyt dla na­
sz e g o  przem ysłu, handlu i rol­
nictwa.

W  P o lsce  je s t  urządzenie ubez­
pieczeń na życie dopiero  w zaczą­
tkach rozwoju —  zatacza jednak  
coraz  szersze  kręgi, co świadczy 
o przyjmowaniu się i u nas  tej p o ­
żytecznej idei i tego arcyspołecz- 
nego  urządzenia.

W prowadzony zaś udoskonalony 
typ, wkładek oszczędnościow ych 
z ubezpieczeniem  na życie poraź

pierwszy w P o lsce  przez Bank Z a­
liczkowy i Kredytowy — cieszy się 
znacznem powodzeniem i przyjmuje 
się coraz powszechniej.

• •
•

Po przesłaniu adresu  swego na 
adres  Redakcji, wyślemy prospekty 
i wyjaśnienia tyczące się tej formy 
oszc'ędno&ciovvo-ubezpieczeniowej

Ostrzeżenie 1

Mimo naszych kilkakrotnych ostrzeżeń  przed przygodnymi kontro­
lerami z rozmaitych instytucji nasi klienci zamiast oddaw ać takich o so ­
bników w ręce  policji, pozw alają  na wyłudzanie swoich ciężko zapra­
cowanych pieniędzy.

Zwracamy uwagę, że my kontrolę przeprowadzamy zupełnie bez­
płatnie, spec ja ln ie  zaś losy u nas  zakupione są s tale  kontrolow ane; 
d latego też nigdy żadnego  agen ta  do kontrolowania losów nie up o ­
ważniliśmy.

Za niedozw oloną kontrolę otrzymał sze reg  agentów w Lodzi karę 
kilkumiesięcznego więzienia!

D latego  ostrzegam y ponow nie: Nie wydawajcie żadnych pieniędzy 
na bezwartościową kontrolę losów, lecz oddajcie  kontrolerów w ręce  
policji.

H I  I H H H H H E H H

Serbskie 10 fr. losy tytoniowe (Tabak-Lose) z r. 1888.
102. C iągnien ie  z  14-gu w rz e śn ia  1929 w  B elg radz ie ,

A. C iągnien ie  p rem jow e :

Serja Nr. Dynar. Serja Nr. Dynar. Serja Nr. Dynar.

432 87 100 3213 4 50 6415 20 50
640 51 50 4134 100 500 64 50

1238 30 75000 4578 82 50 6446 65 50
1573 34 50 4638 81 100 6502 78 100
1673 65 50 4768 50 50 6564 95 100
2357 50 50 5070 95 50 6839 98 100
2576 56 100 5290 14 100 7888 18 50
2634 63 50 5291 2 50 8661 62 50
2792 16 50 5526 24 50 9175 90 50
2894 29 500 6374 20 50 9663 55 2000
3032 11 100 6414 12 100 9823 1 100
3166 34 50

B. Losowanie amortyzacyjne.
W ylosow ano nas tępu jące  40 s e r y j :
287 520 590 962 1407 1467 2567 2781 2926 3452 3646 4071

4137 4266 4268 4803 5007 5786 5952 6105 6 169 6168 6594 6843 7052
7173 7409 7653 7816 78o9 8454 8509 9013 9022 9296 9533 9613 9636
9698 9819.

Na powyższe losy przypada kwota 15 Dynarów, którą wypłaca Kasa 
Państwowa w Belgradzie. Po wypłaceniu powyższej kwoty bierze kupon 
premjowy udział w dalszych losow aniach  premjowych.
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Emisla 111 Serii ]l M o w e i  Pożyczki Dolarowej (Dolarowe!)
Ustawa z dnia 1 lutego 1930 upoważniająca Ministra 
Skarbu do wypuszczenia serji III prem, poż. dolarowej.

Art. 1. Upoważnia się  Ministra 
Skarbu do wypuszczenia serji III 
premjowej pożyczki dolarowej do 
w y s o k o ś c i  k w o t y  nominalnej 
7.500 000 dolarów Stanów Zjedno­
czonych Ameryki w obligacjach na 
okaziciela po 5 dolarów kaźoa obli­
gacja.

Art. 2. Tytułem wptat na tę p o ­
życzkę przyjmowane b ę J ą  wypusz­
czone na zasadzie ustawy z dn. 22 
grudnia 1925 r. w sprawie wypusz­
czenia serji II premjowej pożyczki 
dolarowej (Dz. U- R. P. Nr. 129, poz. 
919) obligacje serji II 5°/0 prem jo­
wej pożyczki dolarowej w stosumcu 
jed n a  obligacja serji II 5°/0 prem 
jowej pożyczki dolarowej za jedną 
obligację pożyczki, wypuszczonej 
na podstawie n i n i e j s z e j  ustawy. 
Wnływ w gotówce ze sprzedaży 
pozostałej części pożyczki, niepo- 
krytej obligacjami serji II 5°/0 p re ­
mjowej pożyczki dolarowej, p rze­
znacza się:

1) na fundusz wykupu nieskon- 
wertowanej reszty obligacyj serji 
II 5°/0 prem 5owej pożyczki dolaro­
wej, płatnej dnia 1 lutego 1931 oraz

2) na ce le  kredytu rolnego.
Art. 3. O procentow anie nominalne 

kapitału pożyczki wynosić ma 4°/0 
w stosunku rocznym. O gólna  kwoia 
przeznaczona do rocznego wyloso­
wania premij, nie może przekraczać 
300.UOÓ dolarów

Art. 4. Pożyczka podlega jed n o ­
razowemu wykupowi, po latach 10 
od daty jej wypuszczenia z tern, 
że po upływie połowy tego czaso ­
kresu Mmistrowi Skarbu będzie przy 
sługiwać prawo wykupu przedter­
minowego.

Art. 5. O bligacje  pożyczki bedą  
sp rzedaw ane za dolary Stanów 
Zjednoczonych Ameryki oraz za 
złote według kursu, oznaczonego 
w rozporządzeniu wykonawczem.

Arl. 6. Spłata kapitału oraz wy­
płata odsetek  i premij pożyczki 
może być uskuteczniona, stosownie 
do życzenia posiadaczy obligacyj 
tej pożyczki w dolarach Stanów 
Zjednoczonych Ameryki lub w zło­
tych według kursu, oznaczonego 
w lozporządzeniu wykonawczem.

Art. 7. W szystkie inne warunki 
pożyczki oraz jej emisji, łącznie

z planem losowania premij i termi­
nem emisji, ustali Minister Skarbu 
w rozporządzeniu wykonawczem.

Art. S. Kapitał i odsetki pożyczki 
zabezpiecza się całym ruchomym 
i nieruchomym maiątkiem Państwa.

Art. 9. Kupony od obligacyj po ­
życzki wolne są  od podatku od k a ­
pitałów i rent.

Arl. 10. O bligac je  pożyczki, nie 
przedstawione do zapłaty w ciągu 
lat 30 od dnia ich płatności, ulegają 
przedawnieniu. Kupcny od obligacyj 
tej pożyczki ulegają przedawnieniu 
po upływie. lat 5 od dnia ich p ła­
tności. P rem je  u legają przedawnie­
niu po upływie lat 10 od dina ich 
wylosowania.

Art 11 O bligacje  pożyczki mają 
wszelkie prawa papierów pupilar- 
nych i m ogą być używane dla lo ­
katy kapitałów osób, pozostających 
pod  opieką i kuratelą, jako też ka­
pitałów fundacyjnych, kościelnych, 
korporacyj publicznych oraz kaucyj 
cywilnych i wojskowych.

Art. 12. O bligacje  pożyczki nie 
podlegają  działaniu ustawy z dnia 
26 lipca 1919 r. o utraconych tytu­
łach na okaziciela (Dz, U, R. P. 67, 
poz. 406) zgodnie z postanowie­
niem punktu 2 art. 13 tejże ustawy 
w brzmieniu, nadanem  mu ustawą 
z dnia 18 października 1921 r. (Dz, 
U. R. P Nr. 87, poz, 637).

1-go kwietnia  
potoczy sie koło fortuny.

Dwa razy do roku święcimy te 
wielkie dni szczęścia: — pierwszego 
kwietnia i p ierwszego października, 
Ciągnienia Premjówek.

Z urny loteryjnej wyciągnie się 
pierw szego kwietnia następujące 
premje:

Jedną premję — 200'0u0zł,9 prem. 
po IChOOO zł, 59 premji po 1.000 zł, 
oąó łem  wylosuje s ię  1230 premji.— 
W raz z premjami wylosuje się 25 000 
obligacji za około 2.675.00J zł

W  urnie zatem zostanie 25.000 
losów mniej — tern wieksze szanse  
wygrania dla pozosłałych losów przy 
następnem  ciągnieniu.

O bligacje  p r e m j ó w k o w e  (4°/0 
prem. poż. inwestycyjna) mają plan 
gry tak ułożony, że każde ciągnie­
nie jest po łączone ze znacznem 
powiększeniem szans wygrania dla 
pozostałych w urnie obligacji. Maksi­
mum szans osiągną obligacje przy 
ostatniem ciągnieniu w roku 1937.

Wtedy w urnie będzie zaledwie
25.000 obligacji, które jednorazow o 
będą  wylosowane.

• •

Każde ciągnienie Premjówki — 
zbliżanie s ię  tego terminu jes t  dla 
mnie okresem  zdenerwowania, bez- 
ssennych nocy, okresem  budowania 
zamków nadzieji...

Najniemożliwsze pomysły snują 
się wtedy po mojej głowie i znaj­
dują łatwą aprobatę. Normalnie nie 
jes tem  takim łatwowiernym czło­
wiekiem i nie obiecuję sobie zbyt 
wiele. Ale gdy nadchodzi to straszne 
ciągnienie —  tracę  zupełnie rozum. 
W tedy wszystko mi się wydaje moż- 
liwem —  we wszystko wierze.

Odczuw am  już bez oglądania  się 
na kalendarz, kiedy ten czas się 
zbliża. W tedy ogarnia mnie niepokój, 
który się wzmaga ze zbliżeniem się 
osta tecznego  terminu ciągnienia.

Układam plany zużytkowania p ie­
niędzy, Zastanawiam  się, ile na jaki 
cel poświęcę. Szczegółow o obli­
czam wszystko. A nie jes tem  wcale

skrom ny — bo stale liczę na głów­
ną wygrana

Na n ieszczęśc ie  stale do ciągnie­
nie wyjeżdżam do W arszawy i przeży­
wam tam katusze piekielne. Widzę 
jak  strurmeń złota płynie do innych 
rąk — a mnie omija.

Minęła główna wygrana — minęły 
mniejsze. Upływa godzina za go­
dziną.— Siedzę na miejscu swojem 
bez ruchu pełnych dziesięć godzin 
i czekam — czekam na swoją kolej.

Widziałem tuż uśmiech szczęścia  
na twarzach innych. To oni są  b o ­
gaci już od tej chwili, a czemu nie ja?

Ale czekam  cierpliwie — bo wiem 
że i na mnie musi przyjść kolej.

C iągle się  zmiejsza towarzystwo 
w urnie zebrane. W ciąż się wyrzuca 
szczęśliwych i nieszczęśliwych. A lo­
sów coraz mniej, nas  coraz, mniej... 
więc lepiej... łatwiej do nas  trafią 
bielutkie rączki sierotek...

I wracam po ciągnieniu smutny 
i przygnębiony.

Ze zbliżeniem się zaś następnego 
terminu ożywia sie we mnie nadzieja
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Art. 13. Upoważnia się Minislra 
Skat bu do udzielenia Państwowem u 
Bankowi Rolnemu z zapasów  k aso ­
wych zaliczek na cele, wskazane 
w p. 2 ust. 2 art.: zaliczki te będą 
zw rócone z wpływów pożyczki.

Art. 14. W y k o n a n i e  niniejszej 
ustawy p o i u c z a  się Ministrowi 
Skarbu.

Art. 15. Ustawa niniejsza, w cho­
dzi w życie z dniem ogłoszenia.

dotąd załatw ione. Ew entualne ich  
załatw ienie m oże m ieć jednak wy­
łączn ie  charakter rozrachunku g lo ­
b a ln ego  i nie przesądzałoby sprawy 
odszkodow ań indywidualnych. Tę 
o sta tn ią  m ogłoby jedynie uregulow ać 
ustaw odaw stw o  w ew nętrzne, jednak d o­
tychczas ustaw a taka nie istnieje.

2) Spraw a roszczeń  do Państwa 
rosyjskiego jes t  całkowicie n e g a ­
tywnie przesądzona, ponieważ na 
mocy art. VIII Traktatu Ryskiego 
z dnia 18 III 1921 r. oba Państwa 
wojujące zrzek ły  się wzajemnie wszel- 
kiego zwrotu kosztów związanych 
z prowadzeniem  wojny.

3) Sprawa roszczeń  od państwa 
austrjackiego b.obywateli Monarchji 
Austro - W ęgierskiej, zamieszkują­
cych w chwili uszkodzenia na ob ­

szarze tej monarchji, również jes l  
bezprzedmiotowa ze względu na art. 
178 Traktatu w St. G erm ain en Laye 
z dnia 10 IX 1919 r n a tom iast po­
zostaje o tw arta  w  stosunku  do poszko­
dow anych, którzy w chwili wypadku 
nie byli obywatelami austrjackimi.

4) Sprawy odszkodowań za ma- 
terjalne straty wojenne wchodzą 
obecnie  w zakres kompetencji Mi­
nisterstwa Skarbu-Depailam ent Li­
kwidacyjny, na rrocy dekretu z dn. 
31 I 19l9 r. (Dz. Nr, 12 poz. 132) 
oraz ustaw z dn. 4 VII 1923 r. (Dz. 
U. Nr. 75 poz. 583) i z dn. 10 I go 
1927 r. (Dz. U Nr. 5 poz. 27).

Powyższe należy podać  do wia­
dom ości interesowanych w sposób  
w miejscu praktykowany.

“ Starosta powiatowy 
Dr. A. Friedrich 

Wymieniony okolnik nie dotyczy 
szkód materjalnych, odnosi się j e ­
dynie do szkód poniesionych na 
życiu i zdrowiu, wskutek działań 
wojennych.

Ze swej strony zaznaczymy, że 
interpretacja ta wydaje się  nam 
jednostronną  i nie nakrywa się z od- 
nośnem i przepisami ustawowymi 
ani z postanowieniami traktatów 
pokojowych.

Podajem y poniżej urzędową in­
terpre tację  sprawy spłaty odszko­
dowań, wydaną przez Starostwo 
Powiatowe w Rzeszowie.

S tarostwo Powiatowe w Rzeszo­
wie L.: 17199/29/4.

Rzeszów, dnia 10/XII 1929. 
D o Magistratu miasta Rzeszowa 

oraz wszysikich Gm inZwierzchności 
Gminnych w powiecie.

Na skutek licznych zapytań w sp ra ­
wie odszkodowań od państw woju­
jących  za szkody na zdiowiu i ży­
ciu, poniesione przez osoby cywilne 
w związku przyczynowem z p row a­
dzeniem wojny światowej, Minister­
stwo Pracy  i Opieki Śpołecznej 
wyjaśnia:

1) Sprawa roszczeń do Państw a 
niemieckiego je s t  w dalszym ciągu 
przedm iotem  obrad Komisji O dszko­
dowań w Paryżu, ponieważ roz ra ­
chunki międzypaństwowe z tytułu 
szkód z wojny światowej nie zostały

Autentyczne w ykazy ciągnień. — Ścljła Kontrola wszelkich lo .f,w 

jedynie tego odzaju pism o w Poldce: „ Z W I A S T U N  S Z C Z Ę Ś C I A "

i otucha, że tym razem wreszcie na 
kolejce jes tem  i ja.

Przeżywam znowu nerwowe n a­
pięcie — urasta ją  znowu moje n ie­
bosiężne zamki nadzieji. I ja d ę  znów 
do W arszaw y i czekam.

Tym razem wiozę na karteczce 
czule na piersiach wygrzewanej 50 
numerów obligacji premjowych.

Zakupiłem do ciągnienia dwie 
konsygnacje, i mam do gry 50 sztuk! 
W ięc  powiedzcie sami — czy jes t  
możliwem bym i tym razem ze 
spuszczonym na kwintę nosem  wra­
cał do Warszawy. Nie! to s tanow­
czo wykluczone. P ięćdziesią t nu­
merów —  pełna serja! — i ja  miał­
bym nie wygrać!?

A zresztą —  poco  sobie łam ać 
głowę. Przekonacie  s ię  —  po ciąg­
nieniu. 1 kwietnia! W tedy rozstrzyg­
nie się  mój los na dalszych ómiesięcy.

Czem u akuratnie ja  niemam wy­
grać?

Muszę wygrać — i wygram.
Znam historję jednej biednej 

nauczycielki z której się wszyscy 
naigrawali, bo  zakupiła obligację

i maniacko wierzyła, że wygra. Li­
czyła i określa ła  w kalenderzu dnie 
dzielące ją  od najbliższego terminu 
ciągnienia. A gdy dzień ten mijał — 
i nie wygrała była sm utną —  do 
czasu nas tępnego  ciągnienia. I tak 
dalej. — Każde ciągnienie miało 
dla niej okres  radośc i  i nadzieji 
przed terminem ciągnienia — i czas 
smutku i rozpaczy po ciągnieniu. 
Nadzieja wciąż zawodziła — nie 
wygrywała.

A mimo to nie traciła nadzieji. 
Z wiary jej wyśmiewali się znaiomi.

Ot, s tara  panna — mówili — 
znudziło się  je j czekać na męża — 
więc dla odmiany czeka na pieniądze.

A ona niezmordowanie wierzyła 
i czekała. Rozumowała: dlaczego 
właściwie niema ona w ł a ś n i e  
wygrać.

1 pizyszła jej kolej —  i wygrała.
I ze mnie się śm ieją  znajomi. 

Ale niech się zdrowo śmieją. Zo­
baczymy kto się ostatni będzie śmiał.

Śmieją się z mej wiary w wygraną. 
A ja  z nich się śm ieję — mam naj­
p ros tszą  w świecie kalkulację./ j ,

Otóż wierzę niezłomrie, że każdy 
człowiek ma przynajmniej raz w ży­
ciu chwilę, szansę  szczęścia . I sztu­
ka po lega  na tern. żeby tę chwilę 
racjonalnie  wyzyskać. Każdemu raz 
przynajmniej los choćby na sekunde 
się uśm iecha — ale rzadko kto ten 
uśmiech potrafi wykorzystać w od­
powiedniej chwili. Chwila ta  niewy­
korzystana'! niezauważona mija i po 
szczęściu. I ja  właśnie te chwilę 
szczęśc ia  chcę wykorzystać — chcę 
być na posterunku wtedy, gdy ona 
się do mnie uśmiecha. C hcę  być 
przygotowany, by wyzyskać uśmiech 
losu właśnie wtedy, gdy dla mnie 
zabłyśnie. A dla każdego przynaj­
mniej raz w życiu zabłysnąć musi, 
i nie wolno się tu zrażać niepow o­
dzeniami i czekaniem. Musi się cier­
pliwie trwać na posterunku.

1 dlatego ja  czekam — i wierzę, 
że i dla mnie los zabłyśnie. Kiedy? 
niewiem. W iem  jedynie, że to się 
s tać  musi!

I czekam.
A każde ciągnienie premjówkowe 

jest dla mnie takiem świętem na-
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Serbskie losy „Czerwonego Krzyża" z r. 1907.
7 3 . C iągnien ie  z w rz e ś n ia  1929.

A. C iągnienie prem jow e:
1

1 Serja Nr. Dynar. Serja Nr Dynar. Serja Nr. Dynar.

36 89 oO 2449 32 25000 8249 41 1000
90 33 50 3880 92 50 8826 84 50

381 2 50 3986 62 50 9267 51 50
828 43 50 4611 38 200 9333 79 50

1125 67 50 4795 80 50 9515 90 50
1333 91 50 5100 55 50 9541 21 50
1471 37 500 5270 3 50 9824 64 50
1481 29 200 5533 26 50 9928 18 50
1492 23 50 5964 100 200 9942 66 200
1914 39 500 7454 15 200
3. C iągnienie  amortyzacyjne.
W ylosow ano nas tępu jące  ser je :
513 1113 1283 1439 2246 2620 2796 308l 3113 3501 3663 4150 

6097 6132 6825 7583 8402 8799 9159 9427.
Amortyzowane losy biorą udział w dalszych ciągnieniach premjo- 

wych. Kwotę amortyzacyjną Dynarów 24.— wypłaca K asa Państwowa 
w Belgradzie

n i a i r a ty w o i
W  W arszawie odbyło się przed 

kilku dniami nadzwyczajne walne 
zgromadzenie Związku Obrony Mie­

nia Polaków, poszkodowanych na 
teryt. b. cesars tw a ros.

Sprawy, objęte treśc ią  obrad, d o ­

tyczyły licznych rzesz oDywateli Dy- 
łego cesars tw a rosyjskiego, rozsia­
nych po całej P o lsce ,  którzy od 
lat oczekują rozwiązania tej niez­
miernie zawiłej kwestji. Na zebraniu - 
wygłoszony został cały sze reg  refe­
ratów, oświetlających poszczególne 
problemy odszkodowań.

Związek w swoim czasie wysto­
sow ał do p. ministra skarbu pismo 
z zapytaniem, w jakim trybie i v 
jakim stopniu zostaną skom pono­
wane straty wojenne obywateli p o i - - 
skich. Na to pismo nadeszła  o d p o ­
wiedz, że spraw a odszkodowania 
obywateli polskich załatwiona być 
m oże jedynie na drodze wewnętrz­
nego u s t a w o d a w s t w a  polskiego, 
gdyż obywatele polscy m ogą o - '  
trzymać odszkodowanie tylko na 
podstawie przyznanego im prawa 
wewnętrznego. Ta odpowiedź, jak 
podniesiono na zebraniu, nie może 
zadowolić licznych rzesz poszkodo­
wanych, jako  oparta  na błędnych 
przesłankach. Ciężary sp ad a jące  na 
Państwo, winny być równomiernie 
rozłożone na wszystkich jeg o  oby­
wateli i byłoby sprzeczne z e lem en­
tarnymi zasadam i sprawiedliwości, 
gdyby tylko ci, których mienie zos ta ­
ło zniszczone na skutek działań 
wojennych, ponosili ca tą  malerjal-

dzieji i spełnienia moich oczekiwań.
Zbliża sie  ten dzień i teraz. Dwa 

razy do roku w kwietniu i paździer­
niku odbywa się święto mych na- 
dzieji.

P o jad ę  jak zwykle do Warszawy.
— B ędę  pilnie uważał bym a b s o ­
lutnie coś  wygrał. I wam m oże 
kochani Czytelnicy przywiozę s tam ­
tąd. Bo przecież któryś z W as  kryje 
Sie wśród je szcze  przez los nie
wymienionych szczęśliwców.• •

•
otworzyliśmy maksimum szans 

wygrania.
W prowadzamy nowy system sprze­

daży obligacji premjowych na raty. 
Kupujący a nas  obligacje premjowe 
otrzymuje rów nocześnie  prawo gry 
na 25 premjówek, i na 25 dolarówek. 
A więc gra na 50-ćiu obligacjach.

Normalnym trybem zakupno 50 
ob ligacji w ym agałoby jed n orazo­
w eg o  wydatku w Kwocie około  6000 
złotych. A w ięc  nie dla każdego  
przystępna cen a  kupna. Naw et za­
kupno na raty takiej ilo śc i ob ligacji
—  przedstawiałoby płatności mie­
s ięczne na 600 złotych. A więc i te 
warunki nie łatwoby dały się spełnić.

Przez w prow adzenie n ow ego  s y s ­

temu sprzedaży, umożliwiliśmy każ­
demu grę na 50 obligacjach, co daje 
bardzo poważne szanse  wygrania

Szczegółowo przedstawia się  ten 
system następująco: Zamawiający 
kupuje u nas  prawo gry na 25 prem ­
jówek oraz 25 dolarówek. P o  wpła­
ceniu 15 rat miesięcznych otrzymuje 
kupujący bez żadnej dopłaty na wy 
łączną w łasność  oryginał 5 %  prem. 
pożyczki dolarowej, t. zn. dolarówkę. 
Po uiszczeniu zas wszystkich rat 
m iesięcznych otrzymuje kupujący 
na wyłączną w łasność oryginał 4°/0 
premjowej pożyczki inwestycyjnej.

Cała transakcja przedstawia się 
właściwie jako  kupno dwóch obli 
gacji premjowych na raty, z tym 
jednak  dodatkiem, że po łączone 
je s t  to kupno z dodatkiem prawa 
g ry  na p ięćdziesiąt obligacji p rem jo­
wych w których wygranych uczest- 
niczy grający w jednej 25 części.

Wszelkie wygrane jakie przez 
cały czas padną na wymienione 
obligacje  s ą  w 1/25 części w łas­
nością  kupującego..

W  zamian za zamortyzowane 
premjówki, które zosta ją  tem sam em  
wycofane z gry — dajemy w okresie 
uiszczania rat bez dopłat nowe,

m ające pełne  prawo gry. Tak, że 
zapewniamy kupującym grę przez 
cały czas na pełną ilość obligacji.

D ogodnośc ią  oraz niepraktykowa- 
ną now ością  jes t  również i to, że 
oryginał dolarówki wydajemy kupują­
cemu przed wypłaceniem wszystkicn 
rat, w toku uiszczania spłat m ie­
sięcznych.

Reflektujący na zamówienie 50 
obligacji winni wvciąć zamieszczone 
poniżej zgłoszenie, dokładnie wy­
pełnić i pierwszą ra tę  w wysokości 
zł 1390  na nasz ad res  przesłać.— 
P oczem  do dni czternastu prześlemy 
mu konsygnację zaw ierające ser je  
i numery 50 obligacji na których 
mu wedle wyżej podanych w arun­
ków przysługuje prawo gry oraz do 
jednej dolarówki oryginalnej na wy­
łączną w łasność  oraz do jednej 
premjówki.

Ze względu zas na to, że zbliża 
się  okresjn ieprzerw anych  ciągnień
— zależeć  chyba będzie każdemu 
by w nich uczestniczyć — oraz ze 
względu na znaczną ilość zamówień
— zalecamy pośp iech  w zam ó­
wieniu, gdyż jedynie pierwsze zgło­
szenia b ęd ą  uwzględnione już do 
p ierw szego ciągnienia.
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ną odpowiedzialność Polski, wyni­
kającą  z klauzuli Traktatu W ersa l­
skiego.

P o  niezmiernie ożywionej dyskusji 
w której głos zabierali delegaci 
poszczególnych środowisk, zebrani 
uchwalili jednomyślnie:

1) prosić  rząd, aby stanowisko 
zajęte pi zez poprzednie rządy w 
sprawie odszkodowania za straty 
wojenne, które to stanowiska zostało 
ujęte między innemi w protokóle,

W arszawa, dn. 20 stycznia 1930.
Ministerstwo Skarbu Państwowy 

Urząd Kontroli Ubezpieczeń Nr. 95 
UU/III/30. W  prawie pretensyj do 
upadłego  ho lendeisk iego  towarzy­
stwa.

D o Centr. Stow. Obr. Wierzytel. 
we Lwowie!

W  załatwieniu podania z dnia 
4 stycznia 1930 r. L. 4/930 Minis­
terstwo Skarbu Państwowy Urząd 
Kontroli Ubezpieczeń kominikuje 
co następuje :

Sąd  holenderski przekazał Rzą­
dowi Polskiemu dla polskich ubez­
pieczonych w Towarzystwie Ubez­
pieczeń A lgem eene Maatschappij 
L ebensversicherungs en Lijfrente 
sum e 64 .693  zł. 53 gr florenów holen­
derskich  18,155, oraz przyznał tymże 
ubezpieczonym praw o do części k au ­
cji złożonej p rzez w ym ienione Tow a­
rzystw o  b. rtonarcn ji Ausrro-W egierskiej

podpisanym  w S paa  nie zostało 
zmienione;

2) dążyć do ustalenia w porozu­
mieniu z odpowiednimi przedstawi­
cielami rządu, w łaściw ego trybu 
odszkodowania za straty wojenne;

3) delegow ać do Paryża spec ja l­
nego  delegata  celem  bliższego zaz­
najomienia się ze stanem  sprawy 
odszkodowań wojennych na terenie 
Komisji Odszkodowań.

i zdeponow anej w Pocztow ej Kasie Osz­
czędności w  Wiedniu. Otrzymana z Ho- 
landji sum a zezwala n a  stosunkow o 
nikłe zaspokojen ie  pretensyj obywa­
teli polskich do wymienionego po ­
wyżej upadłego  Towarzystwa. Sąd 
pow iatow y w  K rakow ie uchylił sie od

przeprowadzenia podziału powyżej 
sumy ze względu ita przew idyw ane wiel­
kie koszta  związane z powyższym 
podziałem. Ażeby zaś n iepotrzebrie  
nie zwiększać kosztów  z powodu 
konieczności dwukrotnego p rzepro­
wadzenia podziału w p :erwszym 
przypadku sumy otrzymanej z Ho- 
landji, drugim zaś kaucji, władze 
administracyjne również w strzym ują  
sie n araz ie  od przeprowadzenia po ­
działu powyższej sumy do czasu  
o trzym ania  od rządu  Austrjackiego części 
kaucji, przypadającej na ubezpiecze­
nia obywateli polskich. W o b ec  tego, 
że należności przypadające na p o ­
szczególnych ubezpieczonych bez 
uwzględnienia sum przypadających 
z kaucji wynosiłyby niew ielkie sum y, 
wstrzymanie się z podziałem nie 
może przynieść szkody interesom 
ubezpieczonych. Po orrzym aiu  kaucji 
zo stan ą  ustalone zasady  i sposób po­
działu uzyskanych sumy między 
U pia iVnionych. Kierownik Wydziału

Radca Ministerjalny ' 
(Szymański) jsj

Jeszcze przez d z i e s i ę ć  lat będą na |  »  iHpkę7nt1£
szczęśliwych płynęły strugi dolarów... I

I s z a n s e
Znacznie podwyższona i l o ś ć  premij!!! i gry m
Reflektującym na zakupno dolarówki, w ysyłam y na żądin ie prespekty

Sprawy ubezpieczeniowe.
(Odpis pisma urzędowego  

Państwow. Urzędu Rontroli Ubezpieczeń Ministerstwa Snarbu w  W arszawie)

Wyciec 1 w Kopercie przekląć.

Zgłoszenie.
Do Banku Zaliczkowego Kredytowego Sp. z ogr. por.

w K r a k o w i e  
ul. Gołębia 2

Upraszam o przysłanie mi konsygnacji składającej się z 25 obligacyj 4°/o premjowej pożyczki inwestycyjnej oraz 25 
obligacyj 5°/o premjowej pożyczki dolarowej, na których to on.igacjach przysługiwać mi będzie prawo gry w 1/25.

Przyjmuję do wiadomości, że po wpłaceniu 15 rat miesięcznych otrzymam oryginał dolarówki, zaś po wpłaceniu dalszych 
8 wpłai oryginał piemjówki bez żadnych dopłat na wyłączną własność.

Tytułf m pierwszej wpłaty przekazałem dziś na adres P. T. przez P. K. O. 408.590, zł 13‘90.

Dokładny a d re s ............................................................ ...............................
Podpis zamawiajacego

Nazwisko i imię zamawiającego Ostatnia pocztę

UWAGA Wszystkie premjówki asekurujemy przed amortyzacją na koszt własny.
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Ubezpieczenie premjówek
W zrastająca ustaw iczn ie  w artość kursowa prem jówek naraża wła­

śc ic ie la  na wypadek am ortyzacji już dzisiaj na pow ażną stratę Id a  
uniknięcia tej straty u b ezp iecza jc ie  sw oje  premjówki od am otyzacji!

Bank Zaliczkowy i Kredytowy w Krakowie przeprowadzi ubezpie­
czenie premjówek do losowania w dniu 1 kwietnia br. za upłatą zł. 3.50 od 
obligacji.

Wyciąć i w kopercie przesłaćl
ZGŁOSZENIE

Do
B A N K U  Z A L I C Z K O W E G O  I K R E D Y T O W E G O

w K - a k 3 w 1 e 

ul G ołębia  2
Ubezpieczam Premjówkę Serja ..................N r.............  na ciągnienie, które odbędzie

się dnia 1-go kwietnia 1930 r. W razie amortyzacji mej obligacji w ciągnieniu z dnia 
1-go kwietnia 1930 r. obowiązują mi się P. T. dostarczyć wzamian nową niezamorty- 
zowaną obligację z p łnem prawem gry. Równocześnie przesyłam zł. 3.50 tytułem stawki 
ubezpieczeniowej -  ~'rzt'c:UrnLL-czl0'v' f — na adres:

c z e k i e m  h*. K .  w .  i \ r .

B A N K  Z A L I C Z K O W Y  I K R E D Y T O W Y
Kraków, u l. Gołębia 2 .

 *............................................................... ; ................................. D o k ł a d n y  a d r e s  :
N a z w i s k o  i i mi ę  z a m a w i a j ą c e g o :

P o d p is  zam  i a ł a j ą c e g o :  o s ta tn ia  p o c z ta :

Pożyczki wewnętrzne.
Sprawa pożyczek państwowych 

jest w pierwszym rzędzie akiualną 
dla państw, które po wojnie odziedzi­
czyły po swoich poprzednikach re.- 
zerwoary finansowe do cna wyczer­
pane, gospodarstw a i warstaty pracy 
zniszczone, ludność zubożałą i zruj­
nowaną — dotyczy więc i Polskę. 
Państwa te musiały zdobyć kapitały, 
by wlać krew ożywczą w zamarły 
organizm gospodarczy i do norm al­
nego  pulsowania doprowadzić m a­
szynę gospodarczą.

Jedną z form zdobycia kapitału 
s a  właśnie pretnjowe pożyczki pań 
stwowe, które organizują oszczęd­
n ość  mas ca łego  społeczeństwa 
nie ograniczając  się jedynie do za­
sobnych w kapitał jednostek,

I w tej właśnie formie emisji 
premjowych pożyczek państwowych 
oprocentowanych sprzęgły się dwa 
ważne problemy gospodarcze : zdo­
bycie dogodnego kredytu paustwo- 
wego wewnęlrznego i organizacja 
o szczędnośc i m as społeczeństwa.

Jest znanym taktem, że zapasy 
finansowe państw zasobnych w ka­
pitał zostały stworzone jedynie 
dzięki powszechnej oszczędnośc i 
mas społeczeństw a całego, dzięki

drobnym lokatom wszystkich obywa­
teli. Rezerwy finansowe żadnego 
organizmu gospodarcze  nie zosłały 
stworzone przez lokatę miljonową 
jednostek, —  stworzyły j e  jedynie 
masy przez sw oje  drobne kilkuzłoto- 
we lokaty oszczędnośc iow e, 
j£ Zniszczona wojną Francja jest 
dziś bankierem Europy jedynie dzię­
ki tam specja lnem u typowi drobnego 
renijera, który każdy zbędny grosz 
lokuje w obligacje. Miljony zaś tych 
drobnych rentjerów stworzyły kolo­
salny zasób pieniądza, który poz­
wolił rozwinąć przemysł krajowy, 
przyczyniając s ię  łem sam em  do 
ugruntowania dobrobytu ludności.

Przytoczmy tu historję z dziejów 
Francji — narodu który jeśli  chodzi 
o organizację  powszechnej o szczę­
dności m as dzierży prym. F rancja  
to kraj rentjerów —  kraj samych 
bankierów. Każdy ma łam w pracy 
swej pomocnika n iezawodnego i ta­
niego: zaoszczędzony i dobrze opro­
centowany pieniądz. Urzędnik, ro ­
botnik, kupiec...

Historja nasza dzieje się po  woj­
nie poprzedniej niemiecko-francus- 
kiej, gdy Bismark ciężkim butem 
przygniótł zwyciężoną F ranc ję  i gło­

wił się nad tern jak  to Francji za­
dać teraz cios śmiertelny z klóregoby 
się już więcej nie podźwignęła. I za­
wezwał do s iebie sw ego do radcę  
f inansowego B leichredera i prosił 
go o podanie  mu sposobu  zupeł­
nego  zrujnowania Francji. Bteich- 
reder polecił Blsmarkowi, by za­
żądał o a  Francji iytułem odszkodo­
wania wojennego 5 mdjardów fran­
ków w złocie. By sobie  uzmysłowić 
potworny ogrom tej sumy, przyto­
czymy, że w złocie przedstawia 
ona ciężar stu wagonów złota — 
a cyfrę 5 miljardow uzmysłowimy 
sobie, gdy stw ierdz:my, że od na- 
lodzin C hrystusa upłynęło zaledwie 
miljard minut!

I tak się  słało. Francja zapłaciła 
—  i gospodarczo  mimo tak skru­
pulatnego wysuszenia z kapitału — 
nie zmarła. Tajemnica leży we wro­
dzonej oszczędnośc i Francuzów. 
R egenerac ja  po lak dotkliwym i d o b ­
rze obmyślonym ciosie była moż­
liwą jedynie dzięki tej wrodzonej 
Francuzom  cnocie  oszczędzania.

F rancuz — to nie je s t  ciułacz, 
skąpy zbieracz banknocików, cho­
wanych zazdrośnie pod siennikiem. 
Francuz rodzi s ię  rentjerem: nie 
marzy o lokacie kapilału w nierucho­
mościach, lokuje nadwyżkę swej 
produkcji, swej pracy w obligacjach 
państwowych i innych rentujących 
się wartościach. I tak w ten s p o ­
sób  z jednej strony po latach zd o ­
bywa kapitał i procent —  rentę  — 
z drugiej zaś strony każdy grosz 
stawiając do dyspozycji produkcji 
krajowej —  wzmacnia ją  i zasila.

Ta p o w s z e c h n a  oszczędność  
zdziałała cuda : F ranc ja  pokonana 
i zniszczona wojną odrodziła s i ę — 
a i po obecnym wyniszczeniu wojną 
zdziałała drugi cud: przesyciwszy 
własny rynek inwestuje swoje kapi­
tały i w produkcji zagranicznej. 
(Osła tnio dał się odczuć silny wpływ 
kapitału francuskiego w krajach 
wschodniej Europy, Polsce , Rumunji, 
na Bałkanie a nawet i w Niem­
czech). Francja  i nadal walczy 
o godność  bankiera Europy. Oto 
tyle zdziała zdrowa organizacja 
powszechnej oszczędności.

O rganizac ja  tej oszczędnośc i naj­
drobniejszej m as spo łeczeństw a jes t  
jedynie możliwą dzięki uprzystęp­
nieniu społeczeństw u korzystnego 
zużycia nadwyżki ich pracy drogą 
emisji pupierów pewnych gwaranto­
wanych w złocie i dobrze o p ro ­
centowanych. Należy społeczeń-tw o 
zachęcić  do oszczędnośc i przez 
wskazanie mu dróg  do niej. Należy
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dać  urodzajne podłoże dla rozwoju 
tego  najzdrow szego typu spo łecz­
nego, dążącego  do wykorzystania 
swej choćby najdrobniejszej nad­
wyżki miesięcznej.

Emisje papierów państwowych 
w ciągają do wspólnej pracy kapitał 
m as społeczeństw a iw zm agająz jed -  
nej strony ich bogactw o z drugiej 
dają państwu w rękę siłę —  kapi­
tał do  uzdrowienia gospodarstw a 
krajowego.

Takie sugestyw ne wciąganie m as 
robotników, urzędników, drobnego 
kupiectwa i t. d. do produkcji — 
ratuje te drobne  kilkuzłotowe oszczę­
dności skazane w innym wypadku 
na zagładę.

Dzisiejszy nerwowy typ człowieka 
nie zadowoli się, ani nie da  się 
przyciągnąć nadzieją powolnego 
oprocentow ania się drobnego ka- 
pitaliku drogą normalnej lokaty 
bankowej.

O bligacja premjowa, która poza 
oprocentowaniem  kapitału powią­
zaną je s t  z loierją i przy każdem 
ciągnieniu wybiera kilkuset szczę­

śliwców czyniąc ich przez noc  bo 
gatymi —  bardziej im do przeko­
nania przemawia. Nabywca bowiem 
lokuje w ten sp o só b  sw oją  drobną 
oszczędność  najpewniej —  a rów­
nocześnie  bez ryzyka, które istnieć 
w każdej loterji musi —  gra — i wy­
grywa bardzo wysokie premje.

Taka popularna Dolarów ka czy 
Premjówka — uratowała już nie­
jed en  grosz bezczynnie w szkatule 
spoczywający —  i wciągnęła go do 
pracy

Niejedna flaszka wódki — zamie­
niła się na doiarówkę, czy premj ó wkę.

P ropaganda  taka poza swojem 
gospodarczem  znaczeniem  ma i zna­
czenie moralne.

D o popularyzacji sprzedaży obli­
gacji przyczyniła się w wielkim 
stopniu umiej ętnie i solidarnie prowa­
dzone finansowania ratalnej sp rze­
daży obligacji premjowych. Tą drogą 
umożliwiło się każdemu bez wyjątku 
nabycie cennego  papieru państw o­
wego.

F inansowanie ratalnej sprzedaży 
normalnie jes t  grzechem  g o sp o ­

darczym, gdyż je s t  przeciwieństwem 
oszczędzania. Sprzedaż na raty pro­
duktów spożycia oznacza bowiem 
zadłużenie nabywcy na konto na- 
dzieji przyszłych dochodów. Jest 
więc ono przeciwieństwem o szczę­
dności. Ratalna sprzedaż obligacji 
jes t  jednak  p ropagandą  oszczę­
dności, gdyż nabywca nie zadłuza 
się — lokuje swoje drobne o szczę­
dności w oprocentowanym papierze 
państwowym.
X, Po lska ma już dziś dwie popu­
larne obligacje. — Rząd zaś opie­
ra jąc  się  na powodzeniu wśród 
s p o ł e c z e ń s t w a  dotychczasowym 
emisji zamierza przystąpić do nowej 
emsji dalszych obligacji m ając na 
względzie uprzystępnienie nabycia 
obligacji całemu społeczeństwu.

Korzyści są  wspólne: spo łeczeń ­
stwo lokuje swoje drobne o szczę­
dności w dobrych i pewnych obli­
gacjach, uczestniczy w losowaniach 
premjowych — rząd zaś zdobywa 
kapitał, którym zasila produkcja 
krajową.
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